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BIULETYN KATECHETYCZNY

Z aw arto ść : I. E U C H A R Y ST IA  ŹRÓDŁEM  ODNOW Y ŻYCIA  C H R Z E ŚC I­
JA Ń SK IE G O . S p raw o zd an ie  z X V III sym pozjum  w M iędzyzakonnym  W yż­
szym  In s ty tu c ie  K a tech e ty czn y m  w  K rak o w ie , 25— 26 k w ie tn ia  1987 r. 1. R e­
fe ra ty . — 2. P ra c a  w  g ru p ach . — 3. M ed y tac ja  ob razu  „O sta tn ia  W ieczerza”. 
I I  K A T E C H E ZA  SPE C JA L N A  JA K O  D O M IN U JĄ C A  FO RM A  D U SZ PA ­
STER STW A  O SÛB U PO ŚLED ZO N Y C H  UM YSŁOW O. 1. W spó łdziałan ie  ro ­
dziny  is to tn y m  u w aru n k o w an iem  ow ocności k a tech ezy  p a ra f ia ln e j. — 2. Z n a ­
czenie p racy  rodziców  i op iekunów  z dzieck iem  upośledzonym  poza czasem  
k a tec h izac ji. — 3. Szczególna ro la  k a te c h e ty  prow adzącego  k a techezę  sp e ­
c ja ln ą . — 4. K atech eza  o raz  in n e  dz ia łan ia  d u szp as te rsk ie  na  rzecz upośledzo­
nych  um ysłow o. —  5. Podsum ow anie.*

1. E U C H A R Y ST IA  ŹRÓ D ŁEM  ODNOW Y ŻY C IA  C H R Z E ŚC IJA Ń SK IE G O

Spraw ozdanie z XVIII sym pozjum  
w  M iędzyzakonnym  W yższym Instytucie K atechetycznym  

w  K rakow ie

W dn iach  25 i 26 k w ie tn ia  1987 r. odbyło  się ko le jne , X V III sym pozjum  
k a tech e ty czn e  w  M iędzyzakonnym  W yższym  In s ty tu c ie  K ateche tycznym  
w  K rak o w ie . T e m a t tegorocznego  sym pozjum  E ucharystia  źró d łem  o dnow y  
życia  ch rześc ija ń sk ieg o  —  łączy ł się z p rzy go tow an iem  do K ongresu  E u ­
charystycznego  i zw iązanym  z n im  trzec im  p rzy jazd em  pap ieża  J a n a  
P a w ł a  II do nasze j O jczyzny.

Sym pozjum  rozpoczęło się u ro czy stą  M szą św ię tą  sp raw o w an ą  przez  
d-wóch księży  p re leg en tó w  —  ks. p ro f. dr. J . C h a r y t a ń s k i e g o  SJ  
i ks.  dr.  W.  K u b i k a  S J  pod p rzew o d n ic tw em  ks. bpa S. S m o l e ń ­
s k i e g o .

W h o m ilii k siądz  b isk u p  zaznaczył, że sym pozjum  odbyw a się w  o k ta ­
w ie W ielkanocy . E w an g elia  p rzy p ad a jąca  na  te n  dzień  (J  20, 19—31) s ta ­
now i sw ego ro d z a ju  podsum ow anie  w szy stk ich  k o n tak tó w  C h ry stu sa  zm a r­
tw y ch w sta łeg o  z ludźm i, k tó ry ch  C h ry stu s  czynił św iadkam i sw ego życia 
i obecności, s ięg a jące j g łęb iej niż lu d zk a  w y o b raźn ia . W  ty m  kon tek śc ie  
ła tw ie j zrozum ieć  E u ch a ry s tię  jak o  sa k ra m e n t b liskości B oga i jedności z n a ­
m i. T ym , k tó rzy  u czestn iczą  w  E u ch a ry stii , C h ry stu s  pozw ala  k o rzy s tać  
z Jego  m ocy i sp raw ia , że m a ją  w  D uchu  Ś w ię ty m  i przez D ucha Św iętego 
p rzy s tęp  do O jca.

Po  M szy św ię te j s. d r  L. S о с h  a ck a  podziękow ała  ks. b iskupow i za 
sp raw o w an ie  E u ch ary s tii, o tw ie ra jące j tegoroczne sym pozjum  i w ygłoszone 
słow o Boże. W odpow iedzi, ks. b isk u p  złożył w szy stk im  uczestn ikom  serdecz­
ne  życzenia i p rzek aza ł b łogosław ieństw o  ks. k a rd y n a ła  F r. M a c h a r s k i e -  
g o w raz  z zapew n ien iem  o jego duchow ej łączności.

N a p ro g ram  sym pozjum  złożyły się cz te ry  re fe ra ty  o raz  dw a ro d za je  
ćw iczeń p ro w adzonych  w  m n iejszych  g ru p ach  i m ed y tac ja  obrazu .

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  K u b i k  S J, 
W arszaw a-K rak ó w .
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100 B I U L E T Y N  K A T E C H E T Y C Z N Y

1. R eferaty

W re fe ra ta c h  p re legenc i u k aza li is to tn e  a sp ek ty  w y ch o w an ia  do ucze­
s tn ic tw a  w  E u ch a ry s tii o raz  d a li pew n e  w sk azan ia  m etodyczne zw iązane z za­
s to sow an iem  w  ka techez ie  tek s tó w  lite ra c k ic h  i obrazów .

ks. p ro f. d r  hab . J . C h a r y t a ń s k i  S J : W ych o w a n ie  eu ch a rys tyczn e  
po p ie rw sze j K o m u n ii św ię te j.

N a początku  w y stąp ien ia  p re le g e n t zaznaczył, że II  K ongres E u c h a ry ­
styczny  w  P o lsce s tanow i im pu ls i  zobow iązanie  do ponow nego p rzem y ślen ia  
w y ch o w an ia  eucharys tycznego  w  k a tech ez ie  po lsk ie j po p ierw szej K om un ii 
św ię te j. C hcąc dopom óc k a tec h e to m  w  re a liz a c ji tego zad an ia  a u to r  re fe ­
r a tu  n a św ie tlił ka techezę  e u ch a ry s ty czn ą  od s tro n y  p rzek azy w an y ch  treśc i, 
zad ań  w ychow aw czych  i źródeł.

a) N a u k a  o E u c h a r y s t i i .  W w ie lu  p o d ręczn ikach  do n a u k i re l i­
gii, a  tak że  w św iadom ości w iększości s tarszego  poko len ia , ty m  sam ym  
w  języ k u  potocznym , is tn ie je  jeszcze ciąg le  m odel p o try d en ck ie j n au k i 
o E u ch a ry s tii , w y ró żn ia jący  N ajśw ię tszy  S ak ram en t, M szę św ię tą  i K om u­
n ię  św ię tą  jako  p o k a rm  i lekarstw o .

T ym czasem  d o k u m en ty  soborow e i posoborow a re fo rm a  litu rg iczn a  na  
p ierw sze  m iejsce  w y su w a ją  E u ch a ry s tię  jak o  sp raw ow an ie , a  w ięc M szę 
św ię tą . N a E u ch a ry s tii sp o ty k am y  się z C h ry stu sem  u k rzyżow anym  i zm a r­
tw y ch w sta ły m  oraz u zy sk u jem y  u d z ia ł w  ca łym  m is te riu m  p asch a ln y m , k tó ­
rego  o sta teczn y m  ow ocem  je s t d a r  D ucha Św iętego. M sza św ię ta  je s t z a ­
w sze O fia rą  nie ty lk o  C h ry stu sa , a le  i całego K ościoła, d la tego  n ie  m ożna 
m ów ić o istocie E u ch a ry stii bez p o d k re ś lan ia  n au k i o k a p ła ń s tw ie  w sp ó l­
nym . P oprzez  najdoskona lsze  zjednoczen ie  z C h ry stu sem  s ta je m y  się w  szcze­
gólny sposób Jego  C iałem , czyli K ościołem , s ta jem y  się n ad p rzy ro d zo n ą  je d ­
nością, w spó lno tą  w y p ły w ającą  ze w spó lno ty  O sób B ożych. T oteż d o k u m en ty  
soborow e i posoborow e p rzy p o m in a ją  ap o sto lsk ą  n au k ę  o E u c h a ry s tii jako  
o sak ram en c ie  jedności i m iłości.

D o kum en ty  K ościoła obok nazw y  M sza św ię ta  s to su ją  zam ien n ie  o k re ś ­
len ie  W ieczerza P ań sk a . C h ry stu s  bow iem  po raz  p ierw szy  sp raw o w ał E u ­
c h a ry s tię  podczas w spó lne j z u czn iam i w ieczerzy , jak o  an ty cy p a c ję  O fia ry  
krzyża . W ieczerza ta  m ia ła  c h a ra k te r  uczty  p asch a ln e j P ierw szego  P rz y m ie ­
rza. Z a tem  nie ty lk o  K om unia  św ię ta  je s t ucztą , a le  ca ła  M sza św ię ta  je s t 
sp raw o w an a  w  fo rm ie  uczty  i w  czasie uczty . K om un ia  św ię ta  s tan o w i 
część M szy św ięte j, d a je  u d z ia ł w  O fierze i n ie  m ożna je j od M szy św ię te j 
oddzielać.

E u c h a ry s tia  je s t w  szczególny sposób sak ram en tem  e sch a ty czn y m  i to 
n ie  ty lk o  jak o  p o k a rm  p ie lg rzym ów  u m acn ia jący  w  drodze do O jca, a le  jak o  
z jednoczenie  z C h ry stu sem  w yw yższonym . U czestn icząc w  E u c h a ry s tii d o s tę ­
pu jem y  ud z ia łu  w  uczcie B a ra n k a , k tó ra  je s t zapow iedzią  i zap o czą tk o w a­
n iem  uczty  n ieb iesk ie j.

In s tru k c ja  E u ch a ris ticu m  M y s te r iu m  w  k ilk u  m ie jscach  m ów i o ku lc ie  
N ajśw iętszego  S a k ra m e n tu  poza M szą św iętą , a le  za razem  m ocno p o d k reś la  
konieczność łączen ia  tego k u ltu  ze sp raw o w an iem  E u ch ary stii. N a jśw ię tszy  
S a k ra m e n t p rzechow u je  się p rzed e  w szy stk im  jako  w ia ty k , n a s tęp n ie  d la  
tych , k tó rzy  n ie m ogli uczestn iczyć w e  M szy św ięte j, a  dop iero  n a  trzec im  
m ie jscu  w y m ien ia  się ado rac ję , k tó re j celem  m a  być rów n ież  ożyw ien ie  p e ł­
nego u d z ia łu  w  sp raw o w an iu  E uch ary stii.

E u ch a ry s tia  s tanow i c e n tru m  sp raw o w an ia  litu rg ii, a  w szystk ie  s a k ra ­
m en ty  do n ie j p ro w ad zą  i z n ie j się w yw odzą. J e s t ona ró w n ież  o środk iem  
życia  ta k  d la  całego K ościoła, ja k  i d la  po jedynczego  ch rześc ijan in a .

W ychow anie do w łaściw ego uczes tn ic tw a  w  E u ch a ry s tii dom aga się z a ­



tem  rów no leg łe j k a tech ezy  rodziców , aby  w  rodzin ie  ch rześc ijań sk ie j u tr z y ­
m ać tożsam ość języka  re lig ijn eg o  ró żn y ch  poko leń  oraz  um ożliw ić rodzicom  
n ies ien ie  pom ocy sw oim  dzieciom  w  ich  katechezie .

b) K s z t a ł t o w a n i e  w ł a ś c i w e j  ś w i a d o m o ś c i .  O bok p rz e d ­
m io tow ej w iedzy  o ja k ie jś  rzeczyw istośc i k sz ta łtu je  się w  człow ieku  po n ad to  
b a rd z ie j o sobiste  podejście  do n ie j. F o rm o w an iu  się ow ej osob iste j w iz ji 
sp raw y  to w arzy szą  doznan ia  i s tan y  em ocjonalne . W  odn iesien iu  do E u ch a ­
ry s tii  p re le g e n t om ów ił t r z y  zasadn icze  a sp ek ty  tego podejścia , k tó re  um o­
żliw ia  odpow iedn i sto su n ek  do E u c h a ry s tii i w łaśc iw y  w  n ie j udział.

Ś w i a d o m o ś ć  s p o t k a n i a .  Ś w iadom ość sp o tk an ia  je s t p o d staw o ­
w ym  e lem en tem  drogi w ia ry  jak o  odpow iedzi Bogu na  Jego  wezwanie·. 
S p o tk an ie  z C h ry stu sem  podczas E u ch a ry s tii dokonu je  się ju ż  w  czy tan y m  
słow ie. To C h ry s tu s  p rzem aw ia  do człow ieka, aby  ośw ietlić  jego życie, u k a ­
zać w łaśc iw ą  h ie ra rc h ię  w a rto śc i i um ożliw ić pode jm ow an ie  k o n k re tn y c h  d e ­
cyzji. W E u c h a ry s tii dokonu je  się sp o tk an ie  z C h ry stu sem  A rcy k ap łan em , 
O iia rn ik iem  i Ż e rtw ą  o fia rn ą . W N im  p rzy b liża  się do nas odw ieczna m i­
łość Boga T ró jjed y n eg o . S po tykam y  się p rzed e  w szystk im  z C h ry stu sem  
P asch ą , a le  tak że  z C h ry stu sem  w  Jego  W cielen iu , w  Jego  zn akach  m e­
s jańsk ich .

S p o ty k am y  się rów nież  z C h ry stu sem  w  osobie k ap łan a , u k azu jącego  
w y m ia r  w e rty k a ln y  E u ch ary stii. S po ty k am y  się w reszcie  z C h ry stu sem  obec­
nym  w  zgrom adzonym  ludzie, a  za razem  w  każd y m  człow ieku.

Św iadom ość ow ego w ielo rak iego  sp o tk an ia  m ożna i na leży  k sz ta łto w ać  
p rzy  różnych  te m a tach , n aw iązu jąc  w  n ich  do E u ch a ry s tii oraz podczas w sp ó l­
n e j m od litw y , gdy  je s te śm y  zw rócen i w za jem n ie  k u  sobie.

Ś w i a d o m o ś ć  u d z i a ł u  w  d z i e l e  K o ś c i o ł a .  K atecheza  s ta je  
tak że  p rzed  zad an iem  k sz ta łto w an ia  św iadom ości u dz ia łu  w  E u ch a ry s tii jak o  
sak ram en c ie  K ościoła. E k lez ja ln y  w y m ia r  E u ch a ry s tii uw idocznia  się ju ż  w  l i ­
tu rg ii słow a, k tó re  zw ołu je  i g rom adzi rozp roszonych  po ca łym  św iecie ludz i 
ró żn y ch  ra s , k la s  społecznych, języków  i k u ltu r .

Pow yższa św iadom ość w y raża  się szczególnie w  m odlitw ie  pow szechnej, 
k tó ra  w in n a  uw zg lędn iać  po trzeby  in n y ch  K ościołów  loka lnych , n a w e t b a r ­
dzo oddalonych , zw łaszcza tych , k tó re  z n a jd u ją  się w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
b y to w an ia .

P rzez  spożyw anie  tego  sam ego C h leba  u staw iczn ie  k sz ta łtu je  się i w z ra ­
s ta  C iało  P a n a  — K ościół. T ym czasem  K om unię  św ię tą  zb y t często p rzeżyw a 
się jak o  osobiste  i ty lk o  osobiste z jednoczen ie  z B ogiem . S tąd  ka tech ez ie  
p rzy p ad a  szczególna ro la  budzen ia  i k sz ta łto w an ia  św iadom ości ud z ia łu  w  k a ­
p łań s tw ie  ogólnym , czyli w spó łodpow iedzia lnośc i za K ościół i jego w zrost.

Ś w i a d o m o ś ć  z w i ą z k u  E u c h a r y s t i i  z ż y c i e m  l u d z k i m .  
E u c h a ry s tia  ja k o  „ch leb  p ie lg rzym ów ” je s t n ie  ty lk o  um ocn ien iem  do w a lk i 
ze złem , a le  je s t po n ad to  uzdo ln ien iem  i pow o łan iem  każdego ch rześc ijan in a  
do p rzy g o to w an ia  na  p rzy jśc ie  C h ry s tu sa  w  C hw ale.

W E u c h a ry s tii ch rze śc ijan in  jednoczy  się z C h ry stu sem  o fia ry  i c ie r­
p ien ia . W św ie tle  ow ego zjednoczen ia  c ie rp ien ie  ch rześc ijan in a  n a b ie ra  
w łaściw ego  sensu , a  p o n ad to  ch rześc ijan in  zosta je  uzdo ln iony  do k sz ta łto ­
w an ia  w  św iecie  w łaściw ego s to su n k u  do cho rych  i c ierp iących . U dzia ł 
w  E u ch a ry s tii p ozw ala  w  sy tu ac jach  g ran iczn y ch  (choroby i c ie rp ien ia ) żyć 
p raw d z iw ie  e scha tyczną  n ad z ie ją , k tó ra  n ie  oczeku je  n ad zw y cza jn e j in te r ­
w en c ji B oga, u w a ln ia ją c e j od c ie rp ien ia . N ad z ie ja  escha tyczna  oczekuje  w szy ­
stk iego  od O jca, a le  jednocześn ie  ośw ietla  sens tr u d u  i c ie rp ien ia . W skazu je  
na  w ieczne trw a n ie  d ob ra  n a w e t tu  n a  ziem i zniszczonego przez zło.

U czestn ic tw o  w  E u ch ary s tii pozw ala  tak że  w łączyć sw ą p racę  i złączony 
z n ią  tru d  w  o fia rę  C h ry stu sa , a  słow o Boże pom aga uczestn ikom  E u ch a ­
ry s tii zrozum ieć  ch rześc ijań sk i sens p racy , je j godność, a  za razem  kon iecz­
ność w alk i o godne człow ieka w a ru n k i p racy , a także  k sz ta łto w an ie  w ła ś ­
ciw ego sp o jrzen ia  n a  p racę  jako  służbę d o b ru  w spó lnem u ludzkości.
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c) F o r m o w a n i e  p o s t a w  e u c h a r y s t y c z n y c h .  Z adan iem  k a ­
techezy  je s t nie ty lko  p o d aw an ie  w iedzy  i budzenie św iadom ości e u c h a ry ­
styczne j, a le  rów n ież  k sz ta łto w an ie  p o staw  eucharys tycznych .

N a jw ażn ie jszą  z n ich  je s t p o s taw a  w spó ło fia row an ia , k tó ra  w y raża  się 
w  m iłości i po słuszeństw ie  O jcu  o raz  w  m iłości i w y d an iu  się za b rac i, czyli 
w  tożsam ości postaw y  duchow ej ch rze śc ijan in a  z p o staw ą  C h ry stu sa . T a  
p o staw a  o g a rn ia jąca  całe życie p o w in n a  się ko n k re ty zo w ać  w  sy tu ac jach  
d n ia  codziennego. Ś w ia tłem  n a d a ją c y m  k o n k re tn e  k sz ta łty  w sp ó ło fia ro w an iu  
je s t słow o Boże.

P o staw a  w obec słow a Bożego zak ła d a  u m ie ję tność  od czy ty w an ia  jego 
is to tnego  sensu , czyli o d k ry w an ia  k e ry g m a tu , o raz  u m ie ję tn o ść  łączen ia  go 
z p ro b lem am i ludzkiego  życia. K ażde sp o tk an ie  z tek s tem  b ib lijn y m  n a  k a ­
techezie  d a je  okazję  do k sz ta łto w an ia  w ka tech izo w an y ch  w łaśc iw ej p o s ta ­
w y  w obec słow a Bożego n a  E u ch ary s tii.

Ź ró d łem  po staw y  jedności i m iłości je s t m iłość C h ry stu sa  w y d a jąca  się 
za d ru g ich  i obe jm u jąca  rów n ież  n iep rzy jac ió ł. P rzy  k sz ta łto w an iu  te j po ­
s taw y  w a rto  zw rócić uw agę, że w y ra s ta  ona z dośw iadczen ia  m iłości z a ­
ró w no  d o znaw anej, ja k  i udz ie lan e j i rodz i się w  tru d z ie  d aw an ia  i o trzy ­
m y w an ia .

K ościół sp ra w u je  N a jśw ię tszą  O fia rę  w  duchu  radośc i i dz iękczyn ien ia  
za dzieło zbaw ien ia . P rzed m io tem  nasze j w dzięczności je s t pow o łan ie  do 
w sp ó łd z ia łan ia  z C h ry stu sem , w szelk ie  dobro  dok o n u jące  się w  życiu  lu d z ­
kości, a le  tak że  tru d  i c ie rp ien ie , k tó re  u p o d ab n ia ją  n as do C h ry stu sa . N ie 
m ożna je d n a k  w ychow ać re lig ijn e j po staw y  dziękczynien ia , je ś li n ie  u k sz ta ł­
tu je m y  up rzed n io  n a tu ra ln e j , lu d zk ie j p o s taw y  w dzięczności, w dzięczności 
w obec in n y ch  ludzi. Z adan iem  zaś bezpośredn iego  w y ch o w an ia  e u c h a ry s ty ­
cznego je s t k o ja rzen ie  w szelk ich  o b d a ro w ań  przez B oga i ludz i z ta je m n ic ą  
E u ch ary stii.

d) Ź r ó d ł a  k a t e c h e z y  e u c h a r y s t y c z n e j .  In s tru k c ja  E u ch a ris ti-  
cu m  M y s te r iu m  podsuw a dw a g łów ne źród ła  k a techezy  eu ch ary s ty czn e j, 
a  m ianow ic ie  ob rzędy  sp raw o w an ia  E u c h a ry s tii o raz  ro k  litu rg iczn y . T e  s a ­
m e e lem en ty  w sk azu je  P rogram  ra m o w y  z  ro k u  1971.

Szczególnym  źród łem  zrozum ien ia  i p rzygo tow an ia  do ow ocnego ucze­
s tn ic tw a  w  E u ch a ry s tii je s t obecnie  now y M szał Rzym ski.

W  podsu m o w an iu  sw ego w y stąp ien ia  p re leg en t po d k reś lił, że w y ch o w a­
n ie  eu ch a ry s ty czn e  je s t zad an iem  w ielop łaszczyznow ym  i n ie  m oże być o g ra ­
n iczone do p rzygo tow an ia  do p ierw szego  pełnego  ud z ia łu  w  E u ch a ry s tii , a le  
w inno  rozw ijać  się p ro g resyw n ie , odpow iedn io  do rozw o ju  k a tech izow anych , 
p rzez  cały  czas k a tech izac ji. K atech eza  eu ch ary s ty czn a  n ie  je s t jed n y m  
z p rzedm io tów  nauczan ia , a le  racze j e lem en tem  p rzen ik a jący m  cały  proces 
ka tech izac ji. C hodzi o to, by  m ło d y  człow iek m ógł dostrzec  i dośw iadczyć, 
że E u c h a ry s tia  s tanow i źródło  i szczyt życia K ościoła i ch rześc ijan in a . R o­
zum iem y, że n ie  w y sta rcza  w iedza  i z rozum ienie , a le  p o n ad to  p o trzeb n e  są  
u m ie ję tn o śc i i postaw y . D la tego  też  w ychow an ie  eu ch ary s ty czn e  d o k o n u je  
się n ie  ty lko  poprzez in fo rm ac ję , a le  dz ięk i ak ty w n o śc i k a tech izow anych  
ta k  w  to k u  katechezy  ja k  i poza n ią . Ż ycie E u ch a ry s tią  je s t m ożliw e jeś li 
k a tech eza  uw zg lędn ia  po staw y  i dośw iadczen ia  ludzk ie  i n a  n ich  ro zw ija  
u m ie ję tn o śc i i po staw y  eu ch ary s ty czn e .

ks. p ro f, d r  W. H e r  1 1 e : P raca z  te k s ta m i lite ra ck im i w  n a u czan iu  
relig ii

P re le g e n t p rzede  w szystk im  zachęcał uczestn iczk i sym pozjum  do w p ro ­
w ad zen ia  ró żn y ch  tek s tó w  lite ra c k ic h  do ka techezy , gdyż języ k  ty c h  tek s tó w  
je s t bliższy  w spó łczesnem u człow iekow i niż język  teologiczny. T ek sty  l i te ­
rack ie  p o zw ala ją  uczn iom  lep ie j z rozum ieć  te k s ty  b ib lijne.
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W  o p arc iu  o w y b ran e  u tw o ry  lite ra c k ie  p re leg en t sfo rm u łow ał pew ne  
ogólne dy d ak ty czn e  zasady  p racy , k tó re  na leży  stosow ać w  odn ies ien iu  do 
każdego  te k s tu  lite rack iego , k tó ry m  chcem y się posłużyć w  n au czan iu  r e ­
ligii. N ależą do n ich:
— om ów ienie  budow y u tw o ru  i o k reś len ie  fo rm y  w y razu ;
— u sta len ie , ja k ie  tre śc i zam ierza ł a u to r  zam k n ąć  w  poszczególnych s tro ­

fach ;
— w y ja śn ien ie  w iodących  słów  i ob razów  z aw arty ch  w  tekście;
— zastan o w ien ie  się dlaczego i w  ja k i sposób d an y  te k s t może m ieć zasto ­

sow an ie  w  katechezie .
N astęp n ie  p re leg en t podał fazy  n au czan ia , jak ie  pow inny  w y stąp ić  po d ­

czas p racy  z te k s te m  lite rack im :
F a z a  w s t ę p n a  je s t to  tzw . faza  m o tyw acji. P ow in ien  w y stąp ić  

w  te j faz ie  im p u ls  słow ny lu b  obrazow y. Pod  w p ływ em  tego im pu lsu  ucz­
n iow ie  m a ją  w ypow iedzieć sw oje w ra ż e n ia  i w yob rażen ia .

W f a z i e  d r u g i e j  n a s tęp u je  p re z e n ta c ja  całego tek s tu , zapoznan ie  
się z tek s tem . U czniow ie w y p o w iad a ją  sw oje w rażen ia  em ocjonalne  p o w sta łe  
n a  sk u te k  zapoznan ia  się z tek s tem .

F a z a  t r z e c i a  p rzew id u je  zastosow an ie  om ów ionych  pow yżej zasad  
p racy  z tek s tem . *

W f a z i e  c z w a r t e j  n a s tęp u je  u trw a le n ie  tre śc i p rzy  pom ocy in sce ­
n izacji, m a lo w an ia , p an to m im y  o raz  ja sn e  w sk azan ie  p u n k tó w  stycznych  te k ­
s tu  lite rack ieg o  z p ra w d a m i w iary .

P od  koniec p re leg en t podk reś lił, że k a te c h e ta , k tó ry  zam ierza  p raco w ać  
z tek s tem  lite rack im , p o w in ien  znaleźć ta k i p u n k t w y jśc ia , k tó ry  by uczn iów  
zaabso rbow ał i z a in te reso w ał oraz w in ie n  p rzean a lizo w ać  tre ść  te k s tu  i p rz y ­
gotow ać odpow iedn ie  p y tan ia .

prof. dr. M. S a i l e r :  P osług iw an ie  się obrazam i w  nauczan iu  relig ii

W  n au czan iu  re lig ii m ożna stosow ać różne  obrazy , k tó re  sp e łn ia ją  sp e ­
cyficzne fu n k c je :
— dzieła  sz tu k i p rzem aw ia ją  św iad ec tw em  w ia ry ;
— fo tog rafie  u trw a la ją  w y d a rzen ia  codziennego życia;
— ry su n k i (g ra fika) sp e łn ia ją  ro lę  m o ty w acy jn ą ;
— ob razy  i ry s u n k i dzieci a k ty w iz u ją  i w p ły w a ją  n a  lepsze zrozum ien ie  

treśc i.
K ażdy  o b raz  m ożna odczy tyw ać podobn ie  ja k  te k s t. J e ś li odczy tyw an ie  

ob razu  m a posiadać  w arto ść  d y d ak ty czn ą  m usi się zachow ać pew n e  e tap y : 
N a j p i e r w  na leży  d o k ładn ie  odczy tać tre ść  ob razu , to  znaczy dostrzec  

w szystk ie  jego e lem en ty  treściow e.
N a s t ę p n i e  trzeb a  zw rócić uw agę n a  ró żn e  p łaszczyzny  obrazu , z a s ta ­

now ić się, czy w y stęp u je  w  n ich  ru ch , czy racze j ob raz  cechu je  s ta ty k a . 
C hodzi w ięc o odk ry c ie  fo rm y  obrazu .

Z k o l e i  pow inno  się w yróżn ić  ko lo ry  w y stęp u jące  w  ob razie  —  s to p ­
n iow an ie  św ia tła , n ie jak o  „śc ie ran ie  się” św ia tła  z ciem nością  itp .

W r e s z c i e  należy odczytać w ypow iedź o b razu  przez  po łączenie  tre śc i 
i  fo rm y . To pozw oli o d k ryć  ca łą  g łębię obrazu .

O g lądan ie  i m alo w an ie  obrazów  p ro w ad zi do pog łęb ien ia  w ia ry  i do ży­
cia B iblią, s tąd  n ie  na leży  n igdy żałow ać czasu  n a  tego  ro d za ju  za jęcia .

prof. d r  M. S a l i e r :  E u charystia  w  p ie rw szych  czterech  klasach  s z k o ły  
po dstaw ow ej

W  p ierw sze j części sw ego w y stąp ien ia  p re le g e n tk a  om ów iła ogólne za­
łożenia w ych o w an ia  do uczestn ic tw a  w  E u ch ary s tii, k tó re  by ły  b ra n e  pod
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uw agę w  p rzy go tow an iu  pod ręczn ików  (R elig ion  in  d er G rundschu le , cz. 
1— 4) n a  p ie rw sze  cz te ry  la ta  n au czan ia  re lig ii w  B aw arii.

W ychow an ie  do u czestn ic tw a  w  E u c h a ry s tii należy  oprzeć n a  d o św iad ­
czeniu . N a js ta rszy m  dośw iadczen iem  je s t uczta , k tó ra  zaw sze s tan o w i ja k ą ś  
u roczystość. Z asiad an ie  do sto łu  tw o rzy  w spó lno tę , s ta je  się zn ak iem  je d ­
ności. T ak ie  założenia m ia ła  rów n ież  u cz ta  Jezu sa  z uczn iam i, k tó ra  by ła  
szczytem  w szelk ich  do tychczasow ych  uczt. P odczas te j ucz ty  Jezu s d a ł nie 
„coś”, a le  w y d a ł siebie, w y ra ż a ją c  to  w y d a tn ie  w  słow ach  „bierzcie  i jed z ­
cie...” To w ezw an ie  „bierzcie i jedzcie...” zobow iązu je  nas, byśm y — b io rąc  
Jego  m oc, Jego  radość , Jego życie —  b y li d la  Boga i d la  lu d z i zn ak iem  m i­
łości O jca, ja k  by ł n im  Jezu s C hrystu s .

W d ru g ie j części r e fe ra tu  p re le g e n tk a  p rzed s taw iła  podzia ł m a te r ia łu  
z z ak re su  w ychow an ia  euch ary s ty czn eg o  n a  poszczególne la ta  nauczan ia .

W p ie rw szy m  ro k u  w y ch o w an ia  eucharys tycznego  a u to rzy  om aw ianego  
p o d ręczn ik a  w ychodzą w łaśn ie  od dośw iadczen ia  zas iad an ia  do w spólnego  
sto łu , k tó re  to  zasiad an ie  zak ła d a  zw rócen ie  się k u  innym , poszerzen ie  k ręg u  
uczestn ików  w spólnego  sto łu , zap ra szan ie  innych . F a k t te n  rodzi radość. 
P o tem  w p ro w ad za ją  opow iadan ie  b ib lijn e  o zasiad an iu  Jezu sa  do s to łu  (u L e- 
w iego) w ra z  z zap y tan iem : dlaczego Jezu s  z ce ln ik am i zasiada  do sto łu?

W d ru g im  ro k u  n au czan ia  om ów ione zagadn ien ia  zo sta ją  poszerzone. 
A u to rzy  s ta ra ją  się u św iadom ić  uczniom , że Jezu s je s t b lisk i w szy stk im  
ludziom , zw łaszcza cho rym  i c ierp iącym . J e s t  d l a  O jca i d l a  ludzi. 
W ty m  słow ie „d la” z a w a rta  je s t tre ść  Jego  życia. D zięki z m artw y ch w s tan iu  
Jezu s  i dz is ia j może być d la  O jca i d la  nas. N a jp e łn ie j uw idoczn ia  to  
w  E u ch ary s tii. U czestn ic tw o  w  E u c h a ry s tii je s t d la  n as  w ezw aniem , że i m y 
m am y  żyć d la  O jca i d la  ludz i —  n ie  d la  siebie.

W trzec im  ro k u  n au czan ia  sy s tem a ty zu je  się n au k ę  o E u ch ary stii. W  o p a r­
ciu  o m o d litw ę  „O jcze n a sz”, w y ja śn ia  się uczn iom  n au k ę  o E u ch ary s tii. 
S łow a o ch leb ie  stan o w ią  p u n k t c e n tra ln y . Bez posilan ia  się n ie  m ożna żyć. 
P rzy  te j okazji u św iad am ia  się uczniom , że ch lebem  pow szedn im  je s t ró w ­
n ież  życzliw e spo jrzen ie , u śm iech  i p rzy jazn e  słowo.

W czw arty m  ro k u  n au czan ia  au to rzy  om aw ianego  p od ręczn ika  w y ch o ­
dzą od u k azan ia  dobroci C h ry s tu sa , k tó ry  w ie, co to  znaczy  odczuw ać głód. 
W n astęp n y m  e tap ie  u św iad am ia ją  uczniom , że Jezus d a je  n ie  ty lk o  ch leb  
pow szedni, a le  rów n ież  C hleb  zap ew n ia jący  życie w ieczne. Jezu s oczekuje  
od nas, byśm y te n  ch leb  dzielili, byśm y d aw a li m iłość.

W procesie  w p ro w ad zan ia  uczn iów  do u czestn ic tw a  w  E u ch a ry s tii n a ­
w iązu je  się do św ię to w an ia  w  rodz in ie , w  g ron ie  p rzy jac ió ł i k rew n y ch , 
w  g ro n ie  w spó łw yznaw ców  lu b  w  g ru p ie  k o m u n ijn e j, a  tak że  bu d z i się 
p o staw ę  m iłości i w dzięczności za d a r  E uch ary stii. D la  u p rzy to m n ien ia  ucz­
n iom  s ta łe j obecności i b liskości C h ry stu sa  au to rzy  p od ręczn ika  w p ro w a ­
d za ją  do p ro g ram u  przypow ieść  o k rzew ie  w innym  i la to ro ślach .

2. P ra c a  w  g ru p ach

Podczas sym pozjum  u czestn iczk i p raco w ały  w  m nie jszych  g rupach . P racą  
poszczególnych  g ru p  k ie ro w ali: ks. d r  W ł. K u b i k  SJ ,  ks.  mg r  Z.  M a r e k  
S J  o raz  s. d r  M. S o n  d e j OSU.

a) N a s z e  w s p ó ł o f i a r o w a n i e  z C h r y s t u s e m

P ra c a  p rzeb ieg a ła  w  k ilk u  e tap ach . N a jp ie rw  k ie ru ją c y  p ra c ą  u d o stęp ­
n ili fo to g ra fie  p rzed s taw ia jące  różne sy tu ac je  życiow e i zap roponow ali, aby  
k ażd a  u czestn iczka  g ru p y  w y b ra ła  je d n ą  fo tog rafię , k tó ra  je j zd an iem  s ta ­
now i w ezw an ie  do w sp ó ło fia ro w an ia  lu b  ta k  czy inaczej łączy  się ze w sp ó ł- 
o fiarow an iem .
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N astępn ie  uczestn iczk i połączy ły  się w  k ilkuosobow e zespoły. K ażdy  ze­
spół po u p rzed n ie j w ym ian ie  zdań  m ia ł w y b rać  je d n ą  fo tog rafię  n a lep ie j w y raża ­
ją cą  nasze w sp ó ło fia ro w an ie  i określić , co należy  rozum ieć  przez w sp ó ło fia ro w a- 
nie. W  w y n ik u  te j p racy  poszczególne g ru p y  doszły do bardzo  is to tn y ch  s tw ie r­
dzeń. D ostrzeg ły , że w sp ó ło fia ro w an ie  to  d aw an ie  sieb ie  z C h ry stu sem  
O jcu w e w spó lnocie  K ościoła, czyli w  jedności D ucha Św iętego. D okonu je  
się w  E u ch a ry s tii , a le  o b e jm u je  ca łe  życie człow ieka i polega na  w chodze­
n iu  na  drogę C h ry s tu sa  i n aś lad o w an iu  Go w  życiu  codziennym , w  Jeg o  p o ­
słu szeństw ie  w o li O jca, po d ję ty m  z m iłośc ią  i dobrow oln ie .

b) M i s t e r i u m  E u c h a r y s t i i  a n a s z a  p o s t a w a  
d z i ę k c z y n i e n i a  i w d z i ę c z n o ś c i

P odczas p ra c y  w  g ru p ach  u czestn iczk i m ia ły  u św iadom ić  sobie i n ap isać , 
ja k i ro d za j m o d litw y  w  o s ta tn im  czasie u  n ich  dom inow ał i za co szczegól­
n ie  dz iękow ały  Bogu.

W spólne p odsum ow an ie  te j p racy  doprow adziło  do stw ie rd zen ia , że 
uczestn iczk i w szy stk ich  trz e c h  g ru p  dziękow ały  najczęśc ie j za d a r  o d k u p ie ­
n ia , za zm artw y ch w s tan ie  C h ry stu sa , za obecność C h ry stu sa  w  N ajśw ię tszym  
S ak ram en c ie , za  pow ołan ie , za pom oc o trzy m an ą  od in n y ch  oraz  za w szelk ie  
d a ry  Boga o trzy m y w an e  każdego  dnia .

Z astrzeżen ie  bu d z ił zb y tn i in d y w id u a lizm  p rze jaw ia jący  się w  fo rm u ło ­
w a n iu  m o d litw y  dz iękczyn ien ia  o raz  b ra k  dz iękczyn ien ia  za Jezu sa  i w sp ó l­
n o tę  K ościoła. T ylko  n ie liczne osoby w ym ien iły  tę  n a jw ażn ie jszą  tre ść  
dziękczynien ia .

U św iadom ien ie  sobie tego s ta n u  rzeczy  zapew ne uw raż liw iło  u czes tn i­
czących w  sym pozjum  na  ch rysto log iczny  i eklez jo log iczny  w y m ia r dz ięk ­
czynien ia .

3. M edytacja obrazu „Ostatnia W ieczerza”

P o  w p ro w ad zen iu  w  tre ść  ob razu  T. Z a c h a ria sa  „O sta tn ia  W ieczerza” 
ks. Z. M a r e k  S J  zap rosił uczestn iczk i sym pozjum  do k o n tem p lac ji ob razu .

D ru g im  e tap e m  p racy  było dzielen ie  się w za jem n ie  w rażen iam i i spo­
s trzeżen iam i zw iązanym i z p y tan iem : „ Jak ie  tre śc i oglądanego  ob razu  skup iły  
m oją u w ag ę?”

N astępn ie  z a s tan aw ian o  się, jak  m ożna odnieść treść  m ed y tac ji do s p ra ­
w o w an e j n a  p o czą tku  sym pozjum  E u ch ary s tii. C hodziło  g łów nie o d o strze ­
żenie p ow iązań  pom iędzy  tre śc ią  ob razu  a tre śc ią  re fe ra tu  ks. J . C h a r y -  
t a ń s k i e g o  S J n a  te m a t pełnego u czestn ic tw a  w  E u charystii.

Podczas w y m ian y  zdań  szczególnie po d k reś lan o , że n ie  m a ow ocnego 
uczestn ic tw a  w  E u ch a ry s tii bez w sp ó łd z ia łan ia  człow ieka z C h ry stu sem , bez 
o fia ry , bez służby i m iłości sk ie ro w an ej do drug iego  człow ieka.

Po sp raw o zd an iu  z p racy  w  g rupach , k tó re  złożyli k ie ru ją c y  p ra c ą  p o ­
szczególnych g rup , ks. p ro f. d r  J. C h a r y t a ń s k i  S J  dokonał osta tecznego  
podsum ow an ia . P o d k reś lił, że n a jb a rd z ie j is to tn y m i e lem en tam i w sp ó ło fia ro ­
w an ia  są  m iłość i posłuszeństw o.

W odpow iedzi n a  p y tan ie , ja k  w ychow yw ać  dziecko do w sp ó ło fia ro w an ia , 
w sk aza ł n a  te k s ty  b ib lijn e , an a lizow ane  w  to k u  ka techezy . ICażdy te k s t  b o ­
w iem  zaw ie ra  w ezw anie  i św ia tło  w sk azu jące , ja k  odpow iedzieć m iłością  na  
m iłość B oga i b rac i. W łaściw e odczy tyw an ie  p e ry k o p  b ib lijn y ch  pow inno  po­
móc k a tech izo w an y m  sp row adzić  m iłość i posłuszeństw o  do k o n k re tu  co­
dzie m ego życia. P o n ad to  należy  w ciąż  budzić  w raż liw ość  n a  drug iego  czło­
w ieka, na  po trzebę  w y d an ia  się d la  d rug ich , d la  d ob ra  K ościoła.

W odn ies ien iu  do w yn ików  p racy  n a  te m a t dz iękczyn ien ia  ks. J. C h a ­
r y t a ń s k i  S J  zaznaczył, że w  po ró w n an iu  z w y n ik am i u zyskanym i p o d ­
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czas in n y ch  sym pozjów  były  one m iłym  zaskoczeniem . N iem niej — podobn ie  
ja k  sk ład a jący  sp raw ozdan ie  — p o dk reś lił, że należy  w iększą  uw agę zw ró ­
cić n a  ch rysto log iczny  i ek lez jo log iczny  w y m ia r dziękczynien ia .

N astęp n ie  ks. prof, d r  W. H e r  1 1 e serdeczn ie  podziękow ał za to , że 
ra zem  z p. prof. d r  M. S a i l e r  m ogli b rać  udział w  obecnym  sym pozjum , 
zaznacza jąc , że s to sunek  u czestn ików  sym pozjum  do n ich  by ł ja k  n a jb a rd z ie j 
eu ch ary s ty czn y , tzn. nacechow any  m iłością i życzliw ością.

Z kolei s, L u c jan a  S o c h a c k a  O SU  w yraz iła  w szystk im  p re leg en to m  
słow a p raw d z iw e j w dzięczności za  p o d ję ty  t ru d  i życzliw ość, a p rz e d s ta w i­
c ie lk i W yższego In s ty tu tu  K atechetycznego  w  im ien iu  w szystk ich  uczestn iczek  
serdeczn ie  podziękow ały  prze łożonej s ió str u rszu lan ek  — s. M arg aric ie  
S o n d e j o raz  w iced y rek to rce  W IK -u  — s. L u c jan ie  S o c h a c k i e j  za 
zo rgan izow an ie  tego  sym pozjum , k tó re  ich bardzo  ubogaciło.

S ym pozjum  zakończyło się u roczystą  M szą św ię tą  ko n ce leb ro w an ą  przez 
k sięży  p re legen tów : ks. p ro f. d r. J . C h ary tań sk ieg o  S J, ks. W. K u b ik a  S J . 
ks. Z. M ark a  S J, oraz gościa ks. p ro f. d r. W. H ertle . W  hom ilii w ygłoszonej 
podczas te j M szy św ię te j ks. prof. J . C h a ry ta ń sk i zw rócił uwTagę, że w szy­
stk ie  czy tan ia  p rzy p ad a jące  na  p ie rw szą  n iedzielę  po W ielkanocy  w zy w ają  
n a s  do tw o rzen ia  K ościoła będącego znak iem  nadzie i, rad o śc i i m iłości.

s. M argarita  S o n d e j O SU, K ra kó w

II. K A T E C H E ZA  SP E C JA L N A  JA K O  D O M IN U JĄ CĄ  FO RM A  
D U SZ PA ST E R STW A  OSÓB U PO ŚLED ZO N Y C H  U M YSŁOW O

Z w iązek  w ew n ę trzn y  ch rze śc ijan in a  z C h ry stu sem  na  m ocy sa k ra m e n tu  
c h rz tu  s tan o w i szczególne zad an ie  ro zw ijan ia  o trzym anego  d a r u 1 o raz  c ią ­
głego d aw an ia  odpowńedzi n a  w ezw an ie  Boże sw oim  życiem  godnym  dziecka 
Bożego. O b d aro w an ie  je s t u dz ia łem  każdego ch rześc ijan in a  n ieza leżn ie  od 
jego  ro zw o ju  psychofizycznego. U św iad am ian ie  sobie d a ró w  o trzy m an y ch  
n a  chrzcie  św ię tym  oraz  obow iązku  ich  ro zw ijan ia  zależy n a to m ia s t od oso­
b is te j w spó łp racy  każdego człow ieka z o trzy m an y m  d arem . K ażdy ch rześc i­
ja n in  n a  poszczególnych e tap a ch  sw ojego rozw oju  m a p raw o  być d o p ro w a­
dzan y  i w ychow yw any  do te j w łaśn ie  w spó łp racy . O ddzia ływ an ie  zm ie rza ­
jące  w  ty m  k ie ru n k u  m usi być je d n a k  m ak sy m aln ie  dostosow ane do in d y ­
w id u a ln y c h  u w aru n k o w ań  każdej jed nostk i. D otyczy to  p rzede  w szy stk im  
osób upośledzonych  um ysłow o, k tó re  ze w zg lędu  na  zabu rzony  rozw ój u m y ­
słow y m a ją  ogran iczone m ożliw ości p o znaw an ia , rozum ien ia  i w spó łdz ia łan ia . 
N ie  p o siad a ją  one rów nież  w y s ta rc z a ją c e j św iadom ości p o zw ala jące j im  
zrozum ieć, że p ow inny  pogłęb iać sw o ją  re lig ijność  i odpow iadać  czynn ie  
na  Boże w ezw anie. N ależą jed n ak  ta k  sam o jak  w szyscy  in n i członkow ie 
K ościoła do jego w spó lno ty . M ają  w ięc  p raw o  do m iłości i pom ocy ze s tro ­
n y  całe j społeczności ochrzczonych *.

Szczególną ro lę w  procesie  w ychow an ia  re lig ijnego  osób upośledzonych  
um ysłow o odgryw a katecheza  sp ec ja ln ie  d la  n ich  o rgan izow ana. P o w in n a  
ona obejm ow Tać w szystk ie  e tap y  życia ty ch  ludz i — nie ty lk o  osoby p rzygo ­
to w u jące  się do sak ram en tó w  św iętych , g łów nie p o jed n an ia  i E u ch ary s tii. 
O ddzie lną  g ru p ę  k a tech e ty czn ą  po w in n y  tw orzyć  dzieci na jm łodsze , n a s tęp n ie  
p rzy go tow u jące  się do w ym ien io n y ch  sak ram en tó w  św iętych . K o le jn y m  e ta ­
pem  o d d z ia ły w an ia  p o w inna  być k a tech eza  p o k om un ijna . O ddzie lny  poziom  
s tanow i p rzygo tow an ie  do s a k ra m e n tu  b ierzm ow an ia . W reszcie  w  p racy

1 Ks. J . C h a r y t a ń s k i  S J, In sp ira c je  soborow e w  k a tec h e tyce , w : 
K atecheza  po Soborze W a ty k a ń sk im  I I  w  św ie tle  d o k u m e n tó w  K ościoła, pr. 
zb. pod red . ks. W. K u b i k a  S J, W arszaw a 1985, cz. 2, 17.

2 M. T s c h u s c h k e ,  C hrzest, w : K a to lic y zm  A —Z, p r. zb. pod red . 
Z. P a w l a k a ,  Poznań  1982, 46.



k a tec h e ty czn e j n ie  m ożna pom inąć m łodzieży  upośledzonej um ysłow o, a  tak że  
osób d o ro s ły c h 3. T ak ie  oddz ia ływ an ie  pow inno  także  uw zg lędn iać  sp ecy fi­
kę  in d y w id u a ln y ch  zróżn icow ań  w y stęp u jący ch  u  osób upośledzonych  n aw e t 
n a  ty m  sam y m  poziom ie w iekow ym .

1. W spó łdzia łan ie  rodz iny  is to tn y m  u w aru n k o w an iem  
ow ocności ka tech ezy  p a ra f ia ln e j

K atecheza  osób upośledzonych  um ysłow o p row adzona  n a  te ren ie  p a ra f ii  
s tan ie  się odd z ia ły w an iem  e fek ty w n y m  jedyn ie  w ted y , gdy będzie is tn ia ła  
w łaśc iw a  k a tec h eza  dom ow a, k tó ra  je s t g łów ną p o dstaw ą jak ich k o lw iek  po ­
czynań  w  o d n ies ien iu  do osób upośledzonych . D zia łan ie  k a tec h e ty  s tan o w i 
d la  ka tech ezy  dom ow ej sw oistą  in sp ira c ję  i pom oc, w łaściw e u k ie ru n k o ­
w an ie  rodziców  w  ich  codziennym  o d d z ia ły w an iu  na  dziecko upośledzone 
u m y s ło w o 4. Z u w ag i n a  to, że ka tech eza  sp ec ja ln a  ta k  siln ie  je s t zw iązana, 
a  n a w e t za leżna  od k a tech ezy  dom ow ej, n ie  ty lk o  -wymaga pom ocy ze 
s tro n y  rodziny , a le  sam a stw a rza  duże m ożliw ości oddz ia ływ an ia  na  ca łą  
rodzinę .

P ie rw szą  sposobnością  d o ta rc ia  do rodziców  je s t sam o ich p rzychodzen ie  
na p ro w ad zo n e  za jęc ia . R odzice lu b  k to ś in n y  w  ich  zastępstw ie , najczęśc ie j 
osoba z n a jb liższe j rodziny  każdorazow o m usi p rzy p ro w ad zić  dziecko u p o śle ­
dzone n a  za jęc ia . P odobn ie  podczas p ro w ad zen ia  k a techezy  osoby to w a rz y ­
szące dziecku  są n ie  ty lk o  obecne, a le  b io rą  zaw sze czynny  udział. J e s t  on  
n iezbędny  podczas p rzeb iegu  całe j jed n o s tk i ka tech e ty czn e j, re a lizo w an e j 
w ed łu g  sta łego  r y t m u 5. Ju ż  w  czasie p rz y w ita n ia  i pożegnan ia  rodzice d b a ją , 
ab y  dziec i tę  czynność w y k o n a ły  i on i sam i w ita ją  się  z dziećm i, z k a te ­
ch e tą  i ze sobą n aw zajem . N astępn ie  w szyscy uczestn icy  razem  w ita ją , a  na  
k o ń u  sp o tk an ia  w  sposób analog iczny  żegna ją  P a n a  Jezusa. W szyscy 
obecn i śp iew a ją  tak że  p io senk i łączn ie  z e lem en tam i ruchow ym i: z k la s k a ­
niem , tań cem , w y s tu k iw an iem  ry tm u . S ą to  e lem en ty  w ystęp u jące  n aw e t 
k ilk a k ro tn ie  podczas k ażdych  zajęć.

U dzia ł w szystk ich  obecnych  w  w y m ien ionych  czynnościach  je s t kon iecz­
ny  n ie  ty lko  ze w zg lędu  n a  u m ie ję tność  dzieci naślad o w n ic tw a  i id e n ty fi­
k ac ji, a le  w y tw a rz a  tak że  odpow iedn ią  a tm o sferę . G łów nie w y w ołu je  rad o ść , 
k tó ra  w p ły w a  n a  k sz ta łto w an ie  się u  dzieci chęci uczestn iczen ia  w  sp o tk a ­
n iach . P o zw ala  też  n a  zaspoko jen ie  podstaw ow ej i n a jw ażn ie jsze j po trzeb y  
dziec i upośledzonych , ja k ą  je s t poczucie bezp ieczeństw a.

K o le jn y  p u n k t k a tech ezy  s tanow i p rzekaz  now ych  treśc i. J e s t  on b a rd zo  
w ażny  zarów no  d la  dzieci, ja k  i d la  rodziców  lu b  op iekunów . P rz e jm u ją  
on i w ted y  od k a te c h e ty  w łaśc iw ą  fo rm ę p rzek azu  o raz  sposób oddz ia ływ an ia . 
Rodzice sam i m a ją  tak że  okazję  p rzypom nieć  sobie treśc i, k tó ry ch  się k ie ­
dyś uczyli i zaw sze p o w inn i je  znać, ty m  b a rd z ie j k ied y  on i sam i pe łn ią  
z ad an ia  g łów nych  k a tech e tó w  w  odn iesien iu  do sw oich  dzieci. Osoby p rz y ­
p ro w ad za jące  dziec i m a ją  tak że  m ożliw ość z a p y ta n ia  k a te c h e ty  o różne s p ra ­
w y  d la  n ich  n ie ja sn e . K a tech e ta  zaś sam  ze sw ej s tro n y  pow in ien  w y jaśn ić  
różne  zagadn ien ia , a  n aw e t py tać  rodziców  o rozum ien ie  p odaw anych  treśc i, 
gdyż sam i n ie  zaw sze m a ją  odw agę p y tać  o to , czego n ie  znają . O bow iąz­
k iem  rodziców  je s t też  do k ład n e  p rzy sw o jen ie  sobie s fo rm u łow ań , p y ta ń
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3 K. M. L a u s c h ,  T eo re tyczn e  p o d s ta w y  ka tec h iza c ji osób g łęb ie j u p o ­
śled zo n ych  u m ys ło w o , se r ia  B ib lio teka  K a te c h e ty  pod red . ks. W. K u b ik a  
S J , W arszaw a  1987, 149 nn ., 176.

4 T a m że , 154.
5 K. M. L a u s c h ,  P ropozycje  m a ter ia łó w  k a te c h e ty c zn y c h  dla dziec i 

g łęb ie j u p o śled zo n ych  u m ysło w o , m aszynopis o d dany  do d ru k u , P oznań  1985, 
5—6.
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i zw ro tów  stosow anych  na  katechez ie . P o w in n i w  ty m  celu  sy s tem a ty czn ie  
sporządzać  n o ta tk i z p rzeb iegu  zajęć. D zięk i te m u  będą m ogli p row adz ić  k a ­
techezę  dom ow ą w  sposób ściśle zespo lony  z p racą  k a tec h e ty , co zapew n ia  
efek ty w n o ść  pod ję tego  o d dz ia ływ an ia . R odzice w  dom u, podobn ie  ja k  k a te ­
ch e ta  w  ram ach  ka techezy , m uszą n ie u s ta n n ie  z dzieck iem  n a  różne sposoby 
i m ożliw ości pow ta rzać  raz  po d an e  tre śc i o raz  ćw iczyć postaw y , zach o w a­
nie, w y m ag an e  naw y k i i um ie ję tnośc i.

P rzek az  tre śc i łączy się ściśle z p ra c ą  w łasn ą  dziecka n a  każd y ch  za­
jęc iach . T en  p u n k t często w y m ag a  g łów nie w  początkow ym  od d zia ły w an iu  
w y d a jn e j p racy  ze s tro n y  rodziców . S łużą on i pom ocą podczas w y k o n y w an ia  
u k ład an e k , u lep ian ek , w y k le jan e k  o raz  in n y ch  podobnych  czynności. Pom oc 
rodziców  m oże być p o trzeb n a  w  o d n ies ien iu  do n iek tó ry ch  dzieci p rzy  w y ­
p e łn ian iu  obow iązków  dyżurnego , p o rząd k u jąceg o  zastosow ane pom oce o raz  
w y k onu jącego  in n e  czynności po rządkow e. P ra c a  dyżu rn y ch  sp e łn ia n a  k o le j­
no przez  każde  dziecko je s t w ażn ą  czynnością. W pływ a ona na  k sz ta łto w an ie  
w łaśc iw y ch  zachow ań  i postaw . W yraża  poczucie obow iązku , u m ie ję tn o ść  
w sp ó łd z ia łan ia  oraz p o m ag an ia  innym . S pe łn ian ie  zadań  dyżurnego , podobn ie  
ja k  n ag rad zan ie  i w y ró żn ian ie  dzieci, je s t o kaz ją  do p rzeży w n ia  p rzez  n ie  
sy tu ac ji k o n c e n tra c ji uw ag i w szystk ich  obecnych  ko le jno  na  każd y m  z n ich. 
D zięki tem u  uczą się one w łaśc iw ego  p rzeży w an ia  n a  te re n ie  kościo ła  po ­
dobnych  sy tu ac ji zw iązanych  ze szczególnym  w yeksponow an iem  k ażd e j oso­
by. T ak ie  m o m e n ty  m a ją  sw oje m ie jsce  g łów nie w  czasie p rzy s tęp o w an ia  do 
sak ram en tó w  św iętych.

2. Znaczenie pracy rodziców  z dzieckiem  upośledzonym  
poza czasem  katechizacji

K o le jn y m  zadan iem  sp e łn ian y m  g łów nie p rzez  rodziców  je s t in d y w id u a l­
n a  p ra c a  z dzieck iem  poza te re n e m  sp o tk ań  k a teche tycznych . R ea lizac ja  t a ­
k iego zad an ia  je s t całkow icie  uza leżn iona  od p racy  i w ysiłku  rodziców . M u­
szą oni n ie  ty lko  p rzypom nieć , dop ilnow ać czy pom óc dziecku  p rzy  w y k o ­
n a n iu  po lecen ia , a le  ciąg le  p o w ta rzać  je  i ćw iczyć z n im  n a  różne sposoby. 
T ak ie j p ra c y  k a te c h e ta  m usi n ie  ty lko  oczekiw ać, a le  k o n sek w en tn ie  w y ­
m agać od rodziców . D otyczy ona  p ra c  w y k o n y w an y ch  w  zeszycie dziecka, 
n a u k i czyn ien ia  zn ak u  k rzyża  o raz  codziennej m od litw y  zw iązane j z u m ie ­
ję tn o śc ią  p o sług iw an ia  się m o d litew n ik iem  „ sk ład an k ą”. R odzice m uszą w y ­
ćw iczyć z dziećm i i dać im  p rzy k ład  w łaśc iw y ch  zachow ań  w y m ag an y ch  n a  
te re n ie  kościo ła, w  czasie M szy św ię te j, u d z ia łu  w  nab o żeń stw ach  i l i tu rg ii 
sp raw o w an y ch  sak ram en tó w . M uszą w  podobny  sposób podejść  też  do sze­
reg u  in n y ch  koniecznych  naw y k ó w  i um ie ję tn o śc i zw iązanych  z codziennym  
życiem  dziecka.

S ystem atyczna  p raca  rodziców  z dzieck iem  upośledzonym  um ysłow o, podo­
b n ie  ja k  ich udzia ł w  każdych  za jęc iach , je s t w y m ag an iem  kon iecznym . 
Z an ied b an ie  go un iem ożliw iłoby  efek ty w n o ść  p row adzonej k a techezy , k tó ­
re j  poszczególne jed n o s tk i tem a ty czn e  są ze sobą ściśle p o w iązan e  i tw o rzą  
sp ó jn ą  całość. T ak  p ro w ad zo n a  ka tech eza  n ie  m oże fu n k c jo n o w ać  w  o d e r­
w a n iu  od o d d z ia ływ an ia  na  te  osoby p laców ek  p ań stw o w y ch  i św ieck ich . 
M a ona n ie jak o  u zupe łn iać  p row adzony  przez  n ie  p roces rew a lid a c ji o dzie­
dzinę w y ch o w an ia  re lig ijnego  >. O soby odpow iedzia lne  za tę  dziedzinę 
w y ch o w an ia  na  sw oim  odcinku  p racy  pow inny  w y k o rzy sty w ać  n a j­
b a rd z ie j tr a fn e  m etody  i u w zg lędn iać  tak że  m etody  ja k ie  są stosow ane 
w  szkole życia lu b  in n y ch  p lacó w k ach  za jm u jący ch  się u czes tn ik am i k a te ­
chezy. W y k o rzy stu je  się w  te n  sposób u upośledzonych  um ysłow o fa k t  sw oi­

6 K . M. L a u s c h ,  T eo re tyczn e  p o d s ta w y  ka tech iza c ji osób g łęb ie j u p o ­
śled zo n ych  u m ysło w o , dz. cy t., 128.



stego  p rzy zw y cza jen ia  się do tych  m etod , co rów nież  w p ływ a na zw iększe­
n ie  się e fek ty w n o śc i p racy  ka teche tyczne j.

W p ro w ad zen iu  om aw ian e j p racy  je s t w ażne, ab y  w szyscy w  n ią  w łą ­
czen i p o tra f il i ze sobą w  sposób m ak sy m aln y  w sp ó łp ra c o w a ć 7. D otyczy to 
p rzed e  w szystk im  k a tec h e ty , rodziców  lu b  opiekunów·. O bejm u je  tak że  dusz­
p a s te rzy , k tó ry ch  posługa  w  w ielu  czynnościach  je s t n iezastąp iona . D otyczy 
o n a  p rzed e  w szy stk im  sp raw o w an ia  sak ram en tów ' św iętych , ce le b rac ji O fia ry  
E u ch ary s ty czn e j, a  tak że  innych  nabożeństw . T ak  w y ją tk o w y  c h a ­
r a k te r  o d d z ia ły w an ia  w y m ag a  od d u szp as te rzy  w łaśc iw ej po staw y  w o­
bec osób upośledzonych . K ap łan  p o d e jm u jący  się ka tech ezy  pow in ien  
być' osobom  upośledzonym  um ysłow o dobrze  znany  i b lisk i. W cze­
śn ie j w in ien  się zapoznać z w szystk im i ich zróżn icow an iam i. D zięki tem u  
będzie  m ógł z ca łym  spoko jem  i serdecznością  naw iązać  z n im i w łaśc iw y  
k o n ta k t. N aw iązan ie  go je s t p rzecież ta k  często w  p rzy p ad k u  osób u p o śle ­
d zonych  m ożliw e jed y n ie  n a  drodze p o zaw erb a ln e j. W cześniejsze poznan ie  
ta k ic h  złożoności u ła tw i k ap łan o w i dostosow an ie  sposobu sp ow iadan ia  o raz  
in n y ch  fo rm  o d d z ia ły w an ia  do k o n k re tn y c h  p rzy p ad k ó w . S tw orzen ie  ta k ic h  
w a ru n k ó w  um ożliw ia  osobie upośledzonej um ysłow o z m ak sy m aln y m  d la  n ie j 
zaangażow an iem  uczestn iczyć w  ce le b rac ji różnych  czynności litu rg icznych .

W ym ien ione w y m ag an ia , jak ie  p o w in n y  spełn iać  osoby za jm u jące  się 
w y chow an iem  re lig ijn y m  osób upośledzonych  um ysłow o, są n ieodzow ne, a  n a ­
w e t w ręcz konieczne. S tan o w ią  one pod staw o w y  w a ru n e k  w y stąp ien ia  u  ty ch  
osób ja k ie jk o lw ie k  poda tnośc i na  ich  odzia ływ an ie . M uszą oni sw oim  z a ­
chow an iem  i w łaśc iw ą  p o staw ą  d aw ać  żyw y p rzy k ład  uk o ch an ia  ty ch  osób 
tak im i, ja k im i są wr rzeczyw istości. O soby upośledzone pow inny  ze s tro n y  
za jm u jący ch  się n im i odczuć p raw d ziw e ciepło, serdeczność i rozu m n y  s to ­
su n ek  do siebie. Jeże li tego  zab rak n ie , p ozostaną  zam k n ię te  na  słow a, a  ty m  
sam y m  n a  Boga, k tó rego  w  ich  ro zu m ien iu  te  osoby re p re z e n tu ją  8.

W szyscy w sp ó łp racu jący  ze sobą w  p rocesie  w y ch o w an ia  re lig ijnego  m u ­
szą p rzy jąć  w spó lne  zasady  postępow an ia . D otyczą one p rzy jęc ia  ta k ic h  s a ­
m ych  k ry te r ió w  o cen ia jących  po siad an ie  przez  osoby upośledzone um ysłow o 
w y sta rc z a ją c e j św iadom ości, naw y k ó w  i um ie ję tn o śc i w a ru n k u ją c y c h  m ożli­
wość p rzy s tęp o w an ia  do sak ram en tó w  św iętych . Z asad y  te  o b e jm u ją  w spó lne  
rozum ien ie  g rzech u  „grzeszności” oraz odpow iedzia lności osób upośledzonych  
um ysłow o za sw o je  postępow an ie . N ależy  ró w n ież  uzgodnić poziom  s ta w ia ­
nych  w y m ag ań  m ak sy m a ln ie  dostosow any  do szerok ich  zróżnicow ań c h a ra k ­
te ry zu jący ch  k ażd ą  jed n o stk ę . O soby w sp ó łp racu jące  p ow inny  jeszcze razem  
zadecydow ać o doborze pom ocy, m etod  i n a jb a rd z ie j tra fn y c h  sposobów  o d ­
dz ia ły w an ia . N ależy  tak że  u s ta lić  zak res  treśc i, k tó re  będą  podaw ane  oraz 
fo rm y  ich p rzek azy w an ia .

W szyscy odpow iedzia ln i za proces w y ch o w an ia  re lig ijnego  osób u p o śle ­
d zonych  um ysłow o p o w inn i na  odc inku  sw ojego oddz ia ływ an ia  posług iw ać 
się ta k im i sam ym i ok reś len iam i, nazw am i, zw ro tam i, w yrażen iam i i gestam i. 
Z najdzie  to  zasto sow an ie  w  ra m a c h  ka tech ezy  p a ra f ia ln e j oraz zw iązanej 
z n ią  k a tech ezy  dom ow ej. B ędzie m ieć ró w n ież  m iejsce  n a  e tap ie  p ro w ad zo ­
nych  p rzy g o to w ań  do sak ram en tó w  św iętych , udz ie lan ia  ich, a także  podczas 
c e le b rac ji „spec ja ln y ch ” M szy św iętych , nab o żeń stw  o raz  szeregu innych  
czynności.

3. Szczególna rola katechety prow adzącego katechezę specjalną

Szczególna ro la  w  odn ies ien iu  do u czestn ików  k a tech ezy  spec ja ln e j p rz y ­
p ad a  katechec ie . M a on o rgan izow ać o raz  in sp iro w ać  w łaśc iw ą  w spó łp racę  
rodziców , d u szp as te rzy  i w szystk ich  o d d z ia łu jący ch  na  osoby upośledzone.
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P ra c a  k a tec h e ty  n ie  je s t fo rm ą  sp o tk ań  jed n o razo w y ch  lu b  okolicznościow ych , 
a le  oddz ia ływ an iem  s ta ły m  i c iągłym . T ak ie  oddzia ływ an ie  w ym aga sta ło śc i 
m ie jsca , k tó re  u ła tw ia  osobom  upośledzonym  um ysłow o szybsze p rzy sto so ­
w an ie  się do środow iska  katechetycznego . R odzicom  zaś um ożliw ia  ła tw ie j­
szy dostęp  do znanego  im  ośrodka  katechetycznego . U ła tw ia  tak że  częstsze 
k o n ta k to w a n ie  się n ie  ty lko  z k a te c h e tą , a le  i du szpas te rzam i. P rę ż n a  dz ia ­
ła lność  o śro d k a  s tw a rza  w iększe m ożliw ości d o ta rc ia  n a  ka tech ezę  osób, k tó re  
do te j po ry  n a  n ią  nie uczęszczały.

W y stąp ien ie  ta k ic h  u w a ru n k o w a ń  pozw ala  dzieciom  za pośred n ic tw em  
k a te c h e ty  i rodziców  zapoznać się z d u szp as te rzam i dan e j p a ra f ii . D uszpa­
s te rzom  n a to m ia s t um ożliw ia  po zn an ie  ca łe j rodziny , a  w  n ie j osoby u p o ­
śledzonej um ysłow o. D zięki tem u  k a p ła n  m oże n ie  ty lk o  zao b serw o w ać  
w szy stk ie  n iep raw id łow ośc i rozw ojow e w y stęp u jące  u dan e j osoby, a le  um ie ­
ję tn ie  się do n ich  dostosow ać. W y stąp ien ie  ta k ic h  re la c ji je s t og rom nie  w aż­
ne szczególnie w  zw iązku  z w łączen iem  osób upośledzonych  w  re lig ijn e  życie 
p a ra f ii . K a p ła n i za jm u jący  się na  te re n ie  sw ojej p a ra f ii osobam i upośledzo­
ny m i um ysłow o m uszą być im  n ie  ty lko  dobrze znan i, a le  i b liscy  poprzez  
n aw iązan ie  pozytyw nego  k o n ta k tu  em ocjonalnego . T ak a  sy tu a c ja  d op row adza  
obydw ie  s tro n y  do w yzbycia  się n ieuzasadn ionego  lęku  i obaw . Z ap ew n ia  
osobom  upośledzonym  um ysłow o poczucie bezp ieczeństw a w obecności k a ­
p łan a , k tó ry  je s t już  d la  n ich  k im ś b lisk im  i serdecznym . K a p ła n  ró w n ież  
w yzbyw a się w szelk ich  obaw , gdyż m a okazję  poznać osoby upośledzone 
um ysłow o i p rzekonać  się, że one m u n a p ra w d ę  w n iczym  nie zag raża ją .

P o zy ty w n a  p ostaw a w obec osób upośledzonych  w  sposób szczególny po­
w in n a  cechow ać każdego k a tech e tę . S ystem atyczność  p ro w adzonych  za jęć  
um ożliw ia  m u n aw iązan ie  b lisk iego  k o n ta k tu  z osobą upośledzoną, a poprzez 
n ią  z ca łą  je j rodziną. D zięki te m u  k a te c h e ta  n a jła tw ie j może poznać sy tu a ­
c ję  p a n u ją c ą  w  dan y ch  ro d z in ach , zauw ażyć n u rtu ją c e  je  p ro b lem y , t ru d n o ­
ści, a  tak że  znaleźć na jw łaśc iw szą  fo rm ę u d z ie lan ia  pom ocy. P o trz e b n ą  po­
m oc w obec rod z in  m oże św iadczyć z ra m ie n ia  p a ra f ii  zespół c h a ry ta ty w n y  
lu b  jak ie ś  in n e  g ru p y  d z ia ła jące  na  je j te re n ie  np. m łodzież oazow a, b ie lan k i, 
m in is tran c i.

O tw a rta  p o staw a  k a te c h e ty  w obec rod z in y  dziecka upośledzonego  poz­
w a la  b a rd z ie j w n ik liw ie  i w szech stro n n ie  poznać n a  je j tle  osobę upośledzo­
nego um ysłow o. D zięki tem u  s ta je  się m ożliw e o rgan izow an ie  da leko  id ące j 
in d y w id u a liz ac ji oddzia ływ ań , p ro w ad zące j do osiągan ia  w iększych  sukcesów . 
K a tech e ta  w n ik a jąc y  w  życie i sy tu ac ję  rodziny  w ych o w u jące j osobę up o ­
śledzoną um ysłow o jes t d la  n ie j w ie lk im  oparciem . M oże on  p rzy  te j  okazji 
sam  uzyskać  w ie lk ie  korzyści d la  w łasn e j fo rm acji. O b serw u jąc  s to su n ek  
rodziców  do ich w łasnego  dziecka uczy się od n ich  w y p ró b o w an y ch  spo­
sobów  odnoszen ia . R odzice w y ch o w u jący  upośledzone dziecko są p rzec ież  
na jw ięk szy m i p ra k ty k a m i w  te j dziedzinie. P rzeb y w a ją  z n im  n a  co dz ień  
i n a jle p ie j zn a ją  jego po trzeby . W ypróbow ali w ie le  m etod  i sposobów  e fe k ­
tyw nego  oddz ia ływ an ia . M ogą w iec sw oim i um ie ję tn o śc iam i i p lastycznośc ią  
w  dosto sow an iu  się do u w a ru n k o w a ń  dziecka  ubogacić  pozostałe  osoby, k tó re  
p o d e jm u ją  oddz ia ływ an ia  w  o d n ies ien iu  do upośledzonych  um ysłow o.

S p o tk an ia  o rgan izow ane  d la  upośledzonych  um ysłow o o d b y w ają  się 
z u dz ia łem  n iew ie lk ie j liczby ty ch  sam ych  osób. D zięki tem u  w szyscy m ię­
dzy sobą się dobrze znają . D ośw iadczeni podobnym i p ro b lem am i ch ę tn ie  
się n im i dzielą. S łużą sobie w za jem n ie  n ie  ty lk o  rad ą , w y m ian ą  d o św iad ­
czeń, a le  często w szech stro n n ą  pom ocą o raz  zaw iązu ją  trw a łe  p rzy jaźn ie . 
P o w sta jące  w  ten  sposób fo rm y  w za jem nego  oddzia ływ an ia  i p o m ag an ia  
sobie ro d z in  p o siada jących  osoby upośledzone um ysłow o pow inny  być pop ie­
ra n e , w sp om agane  i rozw ijan e  na  te re n ie  p a ra f ii . Z asięg  ich trz e b a  c iąg le  
rozszerzać, aby  m óc ob jąć  w szystk ie  rodz iny  p rzeżyw ające  podobną sy tu ac ję . 
W spom niane  fo rm y  dz ia ła lności ro k u ją  szczególne nadz ie je  na  ich  rozw ój. 
W y p ły w ają  one stąd , że rodz iny  w y ch o w u jące  dziecko upośledzone b a rd zo
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ch ę tn ie  i  z n iezw y k ły m  pośw ięcen iem  w łącza ją  się do w szelk ich  d z ia łań  
zm ie rza jący ch  do p o p raw y  ich  sy tu ac ji. N ajczęściej w  ta k ic h  ro dz inach  ro ­
dzą się i ro z w ija ją  n a jw sp an ia lsz e  in ic ja ty w y , m a jące  na  celu  n ies ien ie  
w szech stro n n e j pom ocy osobom  upośledzonym . R ea lizac ja  ta k ic h  zam ierzeń  
w ym aga  często ogrom nego  tru d u , a n a w e t i w a lk i o podstaw ow e ich  p raw a . 
N a ta k ie  pośw ięcen ie  zdobyw ają  się p rzede  w szy stk im  rodziny , w  k tó ry ch  
ro d z i się i w z ra s ta  osoba upośledzona um ysłow o. D latego  też o w ie le  ła tw ie j, 
chę tn ie j i zw yk le  bez in te resow n ie  an g ażu ją  się do w ie lu  d z ia łań  służących  
dob ru  osób upośledzonych . Tę w y ją tk o w ą  po d a tn o ść  n a  służen ie  upośledzo­
nym  um ysłow o k a te c h e ta , a poprzez niego rów n ież  inne  osoby zw iązane 
z d u szp as te rs tw em  p a ra f ia ln y m , pow inny  na  od c in k u  sw o je j p racy  w  sposób 
m ak sy m aln y  w ykorzystyw ać .

4. K atecheza  oraz inne  d z ia łan ia  d u szp as te rsk ie  
n a  rzecz upośledzonych  um ysłow o

W szelkie dz ia łan ia  d u szp aste rsk ie  po d e jm o w an e  na  rzecz upośledzonych  
um ysłow o p ow inny  k sz ta łto w ać  się w  sposób podobny  ja k  w  odn ies ien iu  do 
ludzi n ieupośledzony rh . M uszą one jed n ak  być dostosow ane do szeregu  u w a ­
ru n k o w ań  c h a ra k te ry z u ją c y c h  dane  osoby. W ra m a c h  fu n k c jo n o w an ia  ró ż ­
nych fo rm  o d d z ia ły w an ia  szczególne m iejsce  z a jm u je  ka tech eza  spec ja ln a . 
C ele i założenia ta k ie j k a techezy  w  znacznym  s topn iu  jakościow o i ilościow o 
odb iega ją  od k a tech ez  p row adzonych  d la  osób n ieupośledzonych . R óżnice te  
do tyczą te m a ty k i k a tech ez , ko le jnośc i i sposobu ich  rea lizac ji. P ro w ad zen ie  
tak ich  zajęć w y m ag a  n ieu stan n eg o  p o w ta rzan ia , u trw a la n ia  i p o szerzan ia  
podanego  zak re su  treśc i. P o jaw ia  się ono n ie  ty lk o  w  oddz ia ływ an iu  k a te ­
chety , a le  p rzed e  w szy stk im  w  ra m a c h  k a tech ezy  dom ow ej. T ak ie  u w a ru n ­
ko w an ia  w iążą  in te g ra ln ie  ka techezę  sp ec ja ln ą  z całością d u szp as te rs tw a . 
J e s t  ona n a jśc iś le j zw iązana  z rodziną. O ddzia ływ u je  na  n ią  bardzo  m ocno, 
a  jednocześn ie  s tan o w i d la  n ie j g łów ne o parc ie  w a ru n k u ją c e  e fek tyw ność  
jak ich k o lw iek  poczynań . D latego  w szystk ie  po d e jm o w an e  p ró b y  dzia łań  w  od­
n ies ien iu  do upośledzonych  um ysłow o p ow inny  obejm ow ać ca łą  ich rodzinę.

Do ta k ic h  fo rm  bezpośredniego  o d d z ia ły w an ia  n a  osoby upośledzone 
um ysłow o na leży  zaliczyć o rgan izow an ie  i o d p raw ian ie  M szy św. „ sp ec ja l­
n y ch ”. P o w in n y  być one ta k  opracow ane  litu rg iczn ie , aby  u ła tw ia ły  ty m  
osobom  m ożliw ie p e łn e  w  n ich  uczestn ictw o. P odobne w y m ag an ia  odnosi się 
do różnych  n ab o żeń stw  specja lnych , p ie lg rzym ek  i w spólnot. W ażne je s t 
także  u rząd zan ie  im prez  okolicznościow ych tak ich  ja k  w ycieczki, obozy, k o ­
lonie, k o n k u rsy , sp o tk an ia  m uzyczne, zabaw y. Is tn ie je  szereg  innych  fo rm  
odd z ia ływ an ia , k tó re  niosą dużą  pom oc rodzinom  osób upośledzonych  u m y sło ­
wo. Do n ich  zalicza się specja listyczne  k o n fe ren c je , reko lekc je , dn i sk u p ien ia , 
p ro w ad zen ie  p o ra d n i spec ja lis tycznych  d u szp as te rs tw a  rodzin , o rgan izow an ie  
spo tkań  d la  rodziców  o ch a ra k te rz e  „k lu b o w y m ”, p row adzen ie  kursów , se ­
m in arió w , sym pozjów , z jazdów  pośw ięconych p ro b lem aty ce  d u szp as te rs tw a  
specjalnego .

R ozległy zak res  ta k ie j p racy  w ym aga k sz ta łcen ia  i doboru  odpow iednio  
p rzygo tow anej k ad ry . Zasięg  działalności osób k o m p e ten tn y ch  w  te j dzie­
dzinie trz eb a  rozszerzać  na  całą  społeczność K ościoła. P ra c a  ta k ic h  osób 
p rzyczyn iłaby  się n a  pew no  do przezw yciężan ia  up rzedzeń , n iechęci, a n aw e t 
ja k ie jś  od razy  żyw ionej przez w ie lu  członków  K ościoła w obec upośledzonych  
w spó łb rac i. W ty m  celu  na leżałoby  o rgan izow ać sp ec ja ln e  k u rsy  lu b  szko­
len ia  d la  k le ry k ó w  w  sem in a riach , po ruszać  ta k ie  p rob lem y  n a  rek o lek c jach  
p row adzonych  d la  k ap łan ó w  i s ió str zakonnych . T rzeba  rów nież  uw raż liw ić  
w szystk ich  w ie rn y ch  na  godność osobow ą k ażd e j jed n o s tk i upośledzonej, 
a  także  n a  ich sy tu ac ję  i po trzeby . C el te n  m ożna osiągnąć przez w łaśc iw e  
om aw ian ie  ta k ic h  zagadn ień  podczas rek o lek c ji p a ra f ia ln y ch , k azań , k a te ­
chez, a tak że  przez  p ro w ad zen ie  sp ec ja ln y ch  w y k ład ó w  i p re lek c ji.
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In fo rm ac je  dotyczące is to ty  rozpow szechn ien ia  o raz  fak ty czn y ch  p rz y ­
czyn  upośledzen ia  um ysłow ego p o w in n y  być zaw sze p rzek azy w an e  n a  p ro ­
w adzonych  k u rsach  p rzedm ałżeńsk ich . W łaściw e poznan ie  ty c h  zag ad n ień  
u ła tw ia  u k sz ta łto w an ie  się p raw id ło w e j po staw y  w obec lu d z i upośledzonych  
um ysłow o. W odn iesien iu  do p rzysz łych  m ałżonków  i rodziców  p o siadan ie  
w łaśc iw ego  podejśc ia  i z rozum ien ia  sp ra w  zw iązanych  z upośledzen iem  u m y ­
słow ym  je s t  bardzo  cenne. P rzec ież  n a  u ro d zen ie  się dziecka upośledzonego  
um ysłow o  w p ły w a  ta k  w ie le  p rzyczyn  za is tn ia ły ch  zupełn ie  bez n iczy je j w iny . 
Ł a tw o  w yciągnąć  s tąd  w niosek , że ta k i p rzy p ad ek  m oże po jaw ić  się w  k ażde j 
rodzin ie . W szystk ie  w ięc rodz iny  p ow inny  być p rzygo tow ane, aby  um ia ły  
z p raw d z iw ą  m iłośc ią  p rzy jąć  każd y  d a r  życia i pozw oliły  m u, ab y  w  całe j 
p e łn i ro zw ija ł się i w zrasta ł.

5. Podsum ow anie

R odzina  s tanow i g łów ne i n ieza stąp io n e  środow isko  w ychow aw cze. Z te ­
go w zg lędu  tro sk a  osób odpow iedz ia lnych  za w ychow an ie  re lig ijn e  zm ierza  
w  k ie ru n k u  n ieu s tan n eg o  w sp ie ra n ia  rodz iny  w  rea liz ac ji je j zadań . Szcze­
gó lną  ro lę  w obec rodz iny  spe łn ia  k a tec h eza  p row adzona  sy s tem aty czn ie  i p e r ­
m an en tn ie . J e s t  ona bardzo  ściśle zw iązan a  z w ychow an iem  dom ow ym , do­
tyczy  to  w  sposób szczególny osób upośledzonych  um ysłow o. D latego  też  k a ­
tech eza  sp ec ja ln a  m oże stać  się od d z ia ły w an iem  e fek ty w n y m  jed y n ie  w ted y , 
k ied y  w y s tąp i w łaśc iw ie  p ro w ad zo n a  ka tech eza  dom ow a. D z ia łan ia  p o d e j­
m ow ane  przez  k a tec h e tę  s tan o w ią  g łów nie sw oistą  in sp ira c ję  i u k ie ru n k o ­
w an ie  p racy  rodziców . Ze w zględu  n a  u w a ru n k o w a n ia  cechu jące  osoby up o ­
śledzone um ysłow o w szystk ie  osoby p ra c u ją c e  z n im i, chcąc osiągnąć  jak ieś  
e fek ty , m uszą  bardzo  ściśle ze sobą w spó łp racow ać. S pecy fika  ta k  p ro w ad zo ­
n e j p racy  bardzo  m ocno w iąże k a te c h e tę  z in n y m i fo rm am i d u szp as te rs tw a . 
S tan o w i ona  d la  n ich  g łów ną p o d staw ę  i in sp irac ję .

C elem  dzia ła lności d u szp as te rsk ie j, a  szczególnie ka techezy , będące j g łów ­
n ą  je j fo rm ą , je s t ciągłe p ro w ad zen ie  osób upośledzonych  um ysłow o d rogą 
do osiągn ięc ia  n a  m ia rę  ich  m ożliw ości do jrza ło śc i w  w ierze.

s. H alina K oselak , W arszaw a
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